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"W tej materji wydał on w r. 1840-ym broszurkę, (ki, Lucjan 


w której dowodził pożytku i korzyści, jakie z fabry- 
kacji cukru osiągnąć można. 

Sam wszakże nie poszedł dalej obraną drogą, lecz 
zaciągnął się, jako; pracownik, do b. Banku pol- 
skiego. 

Ostatnie lata życiał poświęcił pracy około roli. 

=Z teatru i muzyiķi. 

* Przedstawienie ma dochód kasy pożyczkowej 
artystów teatrów waręzawskich ulega pewnej zmia- 
mie co do terminu i młiejsea, przy tymże samym je- 
dnak programie. 

Zamiast w niedziłzlę, odbędzie się ono dopiero 
w. poniedziałek w połgdnie i nie na scenie teatru Le- 
tniego, lecz w teatrze (Wielkim. 

Będzie to więc zarazem pożegnałne widowisko 
sceny, która przeszło pół wieku nam służyła. 

Sala teatru TRES będzie na tę uroczystość 
ochłodzoną, o ile to tyko jest możliwem. 

W ezasie poniedziałktowego przedstawienia zdjętą 
będzie fotografja sali z widzami, a po skończeniu 
przedstawienia, sceny, ze zgromadzonemi na niej 
wszystkimi artystami i tartystkami, oraz orkiestrą. 

*. P, Nikita gościć bądzie u nas przez miesiąc. 

Artystka przez ten cgas ma wystąpić ośm razy na 
szenie teatru Letniego. 

* P. Sandra da się syszeć po raz ostatni w nie- 
dzielę na dochód kasy pożyczkowej artystów. 

W poniedziałek p. Swndra udaje się z powrotem do 
Petersburga. f 

* Lilipuci wyjeżdżają, dziś do Łodzi. 

* W Łodzi krążą pogłoski, iż dyrekcję teatru na 
rok przyszły ma objąć j. Kopezewski, dotychczaso- 
wy reżyser komedja w t'upie p. Kościeleckiego, 

= Że sztuki, 

* Wystawa obrazów fJózefa Chełmońskiego w sa- 
lonach zachęty świeżą została zbogaconą dwoma 
płótnami: dr. Juljan Rasiński nadesłał „Czwórkę ru- 
maków przed dworkiesmssziacheekim”, zaś p. Leop. 
Kronenberg „Scenę w”miasteczku”. 

W bardzo krótkim zaś czasie mają nadejść nowe 
prace Uhehmeńskiego, rze zbiorów p Jułjana Kor- 
win Milewskiego z Wilna, shr. Dzieduszyckiego, hr. 
Benedykta Tyszkiewicza, oraz lu. Borkowskiej 
z Krakowa. y 

* Drugi tegoroczny +*zakup dzieł sztuki dła rozlo- 
sowania między członków Towarzystwa odbędzie 
się w drugiej połowie. m. 

* Ponieważ pierwszy transport pięknej reproduk- 
cji obrazu Jana Rosena „Przegłąd k erji na Sa- 
skim placu” został' szybko wyczerpany, pozostali 
członkowie Towarzystwa otrzymują przypadajace 
im premjum po nadejściu transportu drugiego, któ- 
ry już jest w drodze:do Warszawy. 

+ Do salonu A. Krywulta, wkrótce przybędzie zná- 
ne płótno prof. Reifia, „Ofiara obłędu”, 


== Konkurs. 

W przednetocie ogłoszonego przez redakcję Rolni- 
ka i hodowcy konkursu na najpraktyczniejsze wzory 
rejestrów gospodarskich, a mianowicie co do jwy 
sądzącego: otrzymujemy od p. Kotłubaja następują- 
ce objaśnienia: 

Ponieważ, stosownie do warunków konkursu, 
wszystkie nadesłane prace będą sadzone przez kil- 
kadziesiąt kółek rołniczych, zarówno w Królestwie, 
jak i w guberniach północno i pohudniowo-zacho- 
dnich, przeto mie mało czasu potrzeba na zorganizo* 
wanie tak poważnej liczby delegacyj sądzacych, a 
w skutek tego;kompletna lista sędziów może być po» 
daną dopiero w czasie znacznie późniejszym, za- 
pewne ku końcowi r. b. 

W celu zapewnienia sędziom możności nietylko 
dokładnegorzaznażjomienia się z nadesłanemi na kon- 
kurs pracami, leez«ewentualnie wypróbowania reje- 
strów Ww praktyce, a także poczynienia odpowie- 
dnich uzupełnień i modyfikacyj, wszystkie nadesła- 
ne pracę będą.odbite w tylu egzemplarzach, ile bę: 
dzie delegacyjssądzących i takowym rozesłane na 
rok czasu. 

Termin nadsyłania prac pozostajeśniezmienionym: 
d. 31-go marca 1891 r. 


Wezoraj odbyła się wizyta jeneralna w ochronie 
IX-ej przy ulicy Piwnej imienia ks, Baudonin'a. 

Dzieci obojga płci znajdowało się 231. 

Opickunkami ochrony były pp.: Julja Bogk, Joanna 
Bersohn, Teofila Brzezińska, Edwardowa Fpsteino- 
wa, Bronisława Kozanecka, Marja Krauzowa, Elżbie: 
ta Kronenbergowa, Helena hr. Mikorska, Marja Pu- 
chalska, Henryka Skarzybska, Emilja Wodzyńska, 
Melanja Wielowiejska, Cecylja Zawadzka i Józefa 
AWanową, 

Q piekunami zaś byli pp.: Janusz Rostworowski, 
Aessander Moldenhawer: ks. Juljan Zdzitowiecki i 
Jan Gautier. 

Delegaci ze strony Towarzystwa byli: dziekan 
Karol Jutkiowicz, Jerzy Fanshave, Konradź Sacho- 
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i naczelnik sekcji ochron, Szymon Krzęczkowski. | Się b 3i K 

Po obejrzeniu robótek, przezjdzieci wykonanych, | i t pe 000000 sirkasi a 
rozdane zostały odznaczającym się różne upominki | u oprócz posiadlości niegdyś Aleksa", 
tak w książkach, jak i w innych przedmiotach. | wa, a dziś przez Cohna nabytych, w Czarnym > 4. 


Wygląd dzieci był w zupełności zadawalniający, 
za eo należą się słowa uznania miejscowym pafiom | 
dozorczyniom. ) 

= Wystawa stała. : = 

W dalszym ciągu następujące firmy nadesłały wy- 
roby swoje na wystawę stałą prób i wzorów towa- 
rów wywozowych: 

Rektyfikacja warszawska—wódki i likiery; Józef 
Kautz ze Zgierza—album z próbkami kortów; war- 
szawska fabryka galanterji metalowej pod firmą K. 
Sulistrowski—drobne wyroby metalowe, oraz gilzy 
do nabojów; szkoły rzemiosł L. Piaszezyńskiej 
z Piotrkowa i Jad. Przewóskiej z Warszawy—wyro- 
by uczennic; włościanki z gub. podolskiej—hafty; 
Berent i S-ka oraz Skrzywanek i S-ka —drobne wy- 
roby metalowe; Ch. Cuckerwaar i syn — formy eyn- 
kowane do rafinerji, zgrzebła końskie, młotki i ob- 
cęgi szewekie, polerowane podkówki itd.; J. W. 
Böttiger z Łodzi—przędzę wigoniowa; J: Solecki— 
skóry i paski; J. Baron—puszki do pudru; W. Kar- 
piński i W. Leppert — lakiery i farby do pu: 
dru; przedsiębiorstwa kopalń marmurów kieleckich 
z Kielc—stoliki z blatami marmurowemi; E. Wor- 
ner—ultramarinę i przetwory chemiczne, wreszcie 
St. KiopiWolókiŻ nike. 

= Dar. | 

Dowiadujemy się, iż osoba z nazwiska dotąd nie- 
znana ofiarowała rs. 10,000 na założenie instytucji 
hygienicznej w Warszawie, mającej uczcić pamięć 
Chałubińskiego. i 

Nad sposobem zużytkowania tego funduszu, jak 
donosi Medycyna, obraduje grono lekarzy. 

= Petycja. 

Dowiadujemy się, iż urzędnicy kolei wiedeńskiej 
zwrócić się mieli do rady zarządzającej tejże kolei 
z petycja, domagającą się przyznania im w cliarakte- 
rze stałego dodatku do pensji odpowiedniego fundu- 
szu na mieszkanie. 

W podaniu swem niezbędność dodatku podobnego 
motywują oni następującemi względami. Á 

Primo: iż uwiększenie podobne środków egzysten- 
cji wszystkich urzędników zarówno będzie tylko ak- 
tem bezwzględnej sprawiedliwości, wobec tego, iż 

o dziś dzień z uwz lędnionia powyższego korzysta- 
Ją tylko wyżsi urzędnicy kolei, najlepiej uposażeni i 
niektóre jej wydziały specjalne, jak służba dro- 
gowa. i 

Secundo: iż uposażenie to nie wytworzy w budże- 
cie rozchodów właściwie żadnej pozycji nowej, al- 
bowiem zarząd kolei posiada zarezerwowaną znacz- 
ną sumę dyspozycyjną, która rozdzielona równo- 
miernie, przy pozostawieniu tylko wsparć na pogrze- 
by, wystarczy aż nadto na pokrycie pozycji wymie- 
nionej. ; 

Tertio wreszcie: iż dodatek mieszkaniowy wobec 
ograniczeń etatowych i trzymania na liście djetarju- 
szów lub niższych posad biurowych znacznej liczby 
pracowników przez łata całe; potrzebę dodatku po- 
dobnego czyni pilniejszą, aniżeli w okresie poprze- 
dnim, 

Petenci sądzą, iż uczucie sprawiedliwości,  jakiem 
rada zarządzająca swe dotychczasowe postępowanie 
cechuje i w tym doniosłego znaczenia dla ogółu pra- 
cowników wypadku, nie odstąpi od przyjętych za- 
sąd i uwzględni to, co uwzględnienia takiego doma- 
ga się w imię słuszności. 

= Marsze uczniów. 

W dniu wczorajszym uczniowie 3-g0 gimnazjum 
odbyli wycieczkę w formie spaceru wojennego do 
| obozu ua Bielanach. 
| Na miejscu otrzymawszy posiłek i zabawiając się 
| w różne gry, o chłodzie już, wieczorem, powrócili do 

Warszawy. 

Dziś odbędą spacer wojenny uczniowie progimna- 
zjum z ul. Złotej; celem wycieczki jest obóz na polu 
mokotowskiem. ` O 

W poniedzialek, w drugi dzień Żielonych Świątek, 
| 
| 


S O Z O O O OOO ZL TZ WE SA na 


4-te gimbazjum ma odbyć daleką wycieczkę, a mia- | 
nowicie koleją terespolską, specjalnym pociągiem | 


do Nowo-Mińska. 


== Uzhpełnienie. 
Do szczegółów, zamieszczonych przed kilku dniami 
w artykule „Nekrologja miasteczka”, dodajemy wy- 
jaśnienie i uzupełnienie mieszkańca Powązek, p U 
Czarny Dwór stanowi integralną cześć dóbr: Pov: 
ważki, które od 1834-go r. są w posiadaniu rodziny 
Cobnów i były nabyte od Łaszezyńskieh. | 
Na terytoijum dzisiejszego Uzatnego Dworiyapgsy. 


Powązek, w 1836-ym r. istniała pierwsza w kraju fa- | 


bryka wyrobów /tabacżnych, przeniesiona później 
przez Leopolda Krońenberga da Warszawy, 
- Dalej p. C. twierdzi, że nietylko wyrautki społe- 


sze posiadali posesje: Szwarcenbergowie, Gołę? 
zap) | inni. 


„W dla 7 
warszawiaków, a s: okolicę gór Świętć 
skich, zapowiada się na dr 


A. S., dobrawszy do pomocy k 
żyli następujący program: 


pea, w każdym zaś razie stanowczy termin p 
mniej na 10 dni przedtem ko ogłoszony. yi | 
5 4 


rego zwiedzi się góry: 
cę v św. Katarzyny, Jelenią i Witosławską; j 
Bodzentyn, zaklady górnicze” w Brodach, Miar 


200-tu osób otrzyma się od kolei: nadwiśli 
dąbrowskiej obniżke cen na biletach w sti 


| program zabawy jest nader uroamaico i po kt £ | 


| - Jeden z majówkowiezów, p. 


szek Rydzykowski czeństwa zamieszkują | 
ię tam: fabrykanci k 


= W góry Świętokrzyskie. 
Wielką zbiorowa wycięć w niez 


ugą połowę czerwca 
Organizatorowie ded ae i i 4 K., W: 
| ik sób, 


jeszcze o 


Wyjazd nastapi między 25-ym czerwca a 1-7! 
s) 


cieezka ma potrwać cały tydzień, w ciągi, 
Łysą v Świętokrzyską 


05”, 


sku, Starachowicach i Klin:kiewiczowie. 
Wedlug dopełnionego obliczenia, prz 


50%, taryfy klasy Il-ej i dla uczestników wyć” „a 
będą przeznaczone specjalne wagony. i4 = 
Wszelkie wygody w rodzaju przejazdów; 
gów, żywności it. p, zawczasu mają być 7%% 
nione, | i 
M a przypuszczalńy wyniesie około 25% |] 
oseby. e". | 
Udział w wycieczee mogą brać i damy, lecz A 
uczestvicy będą rekomendowani przez orga ai 
rów i przybrany komitet. . T ak 
Bliższe szczegóły później zostaną ogłoszone 
Głównym celem zamierzonej wycieczki jest 
znanie się z piękną BEA kraju i najwyź 
rami w obrębie Królestwa Polskiego, có mo 
żyć dozawiązania dawniej już projektować 
bu gór Świętokrzyskich, ea 
= Na Bielany. „r 
W nadchodzące święta statki w liczbie 13; 
poczną kursowanie o godzinie 6:ej rano i robi 
każdy 4—5 kursów dziennie, zabierając A 
od 80—250 osób, r1 
Zarząd administracji żeglugi parówej w, 
wił od urzędu leśnego miejsce pod Bielanat "yyy 
żej kolektora, gdzie ustawiono już dwie paoi oe 
od których mocnemi barjerami przed spod jg M 
natłokiem odcięto brzeg Wisły dla zapobież? . 
padkom,. -a6 | 
0d przystani prowadzi droga pod górę, „tk 
ze schodów z poręczami, 5 
Statki Górnickiego zatrzymywać się bęć 
żej zdroju, tuż.przy samej szosie, prowa 


TOA | | 


górę. | | 
Na Bielanach ustawiono już 50 hustawek 
żnie deskowych, 10 karuzel WER, młyn * 
jedną strzelnicę i kilka baraków piwnyche „skie 
] 
Ta 


Naprzeciwko kościoła, tuż pod samym 
jete są miejsca na przenośne stragany. > 5 
, Kameelacja gminy Mlotiny podczas. Si 
Świątek mieścić się będzie w zabądowaw? | | 
sztotnyćh. { L> 4 | 
= Majówka... kawalerów j A 
Do najoryginalniejszych majówek nale yy" 4 
czki pewnego grona młodzieży tutejsze!» "a 
ce się systematycznie e0 rok od r. 1878-8%, wargi 
Młodzież, w liczbie 40-tu osób, wyrost of Pw | 
wy o godz. 5-ej rano łodziami do Jabło „grać! 
powraca ostatnim pociągiem we wspólny, ka 
'Uczestuikami wycieczki mogą być ty sy 24 
rowie. / 
Zoniący się wykluczeni 
z liczby uczestników zabawy. 
W Jabłounie młodzież bawić 


A| 
gl I 
F 


ZS 
będzie dzieś tw q 
f. 


- Przedewszystkiem istnieje, jak K 


t 


kurs na nowelkę i humoreske (magror sre wos n 
ty), oraz wyścigi piesze (nagroda Og, ; urząd. ; fi 
* 1 


łą wyprawę do Jabłonny... kajakiem 
= Jeszcze jedna. ej 22 
Do licznych w projekcie będących majt 
bywa jeszcze jedna < r, le 
_ Urządza ja tatejsza kolóńją Sz 
Data majówki — 25 -g0 maja, m 
program urozmaicą żywe obrazy 
ża: Do Włoeławkae 000 22 żę diaii 
Warszawskie Towarzystwo wioślasskiś LA 
udającym się, da Włocławka paronia a dla? 
wygslało łódź sześciowiosławą „NIOM 
szych wioślarzy. dla whoo 
Łódź. ta wylosowana popa. kopkor$P" 
wioślarzy, którzy na niej staba „GO > atap 
biegu na pierwszych warszawskich 


Í 

"M 

UCHA 
„p 


wa, carskie j 
Jejsce Pa" 


APES PARC 2 że Alt WGA ORNER 
poa o a .. 
EET NA 
powodu 6 EPT przez , niedzielę i ię a ża- 
den Mewy nie odbije ani do łocławk. a, ani 


| DoM Mniszewa żegluga Fajansa również nie będzie | 

Wysyłać swego parowca. 

się ostatki, które wyruszą jutro do Płocka, udają | 
w drogę na noc, aby w niedzielę rano stan 

Wa arszawie; te zaś statki, któro udadzą się jutro do 
ławka, togok dola powrócą do Płocka, zkąd nad 

em wyruszą hdres g 

> MŁ ay wszystkieh parowców rozpocznie 

R) Aiah we wtorek, a z Włocławka i Płocka 


m 3 ykligtki, ; 

4 wo dziennie w porze raunej w Łazienkach spotkać. 
ta cztery panie, używające przejażdżki na rowe: 
i aj orionanki zamierzają wznowić projekt utworze- 
towarzystwa cyklistek. 


È Konno do Paryża. 

czoraj opuścił miasto nasze p. Garcz z zamiarem 
Mania się konno do Paryża. > ` 
G, wyruszył sam jeden bez żadnego towarzy- 


$ łe zamiar odbyć drogę na Kraków, Wiedeń 


: R A la Stanley. 
aj Uieniem tak rózgłośnego dziś Stanleya ochrzczo 
gotaly modne kapelusze damskie. 
tą Plusz taki składa się z białego kaszkietu i ze 
eer. na szyję „fartuszka” z kolorowej ma- 
dz 


y naczają ‘się wyj kapelusze przedewszystkiem 
ycznym wyglądem. ` 


| Dobroczynna roślina, 
hyjie Eucaliptus, jedna z EIOS ER Tō- 

ókojowych, KUJ mnóstwo młodych liści. 

jedna z osób kom 
; dla otrzymania 
czintekeyjne 
wę pt Każdej doniczki ada uszczknąć 

Tistków i żamoczyć je w spi rytusie winnym, 

Tzymania tynkiury. 
Msze tusówy pomocný jest wielce przy za- 
ch gard la, jako płukanie i przy artretyzmie, 
arowanie. 
' RE znany ogrodnik, p. Stiche, uważa z dłuż- | 
KA ktyki, iż pomieniona tynktura, w porze zimo- 
RY Saka na wrzącą wodę, znakomicie odświeża 


tentnych radzi korzystać 
Od oskónałego środka Jeczni- 


Podróż po skrzypce. 


pentu pierwszorzędnej wartości. 
„ tych dniach otrzymawszy wiadomość, iż jeden 


ha Strądivariusa, p. B. podążył na miejsce. 

duje Wnym zbiegiem oko iczności, tegoż dnia wła- 

Km instrament, na który nie można było znaleźć 
bzy Amatora, został nabyty przez ajenta, umyślnie 
my dg z Londynu, który za skrzypce zapłacił 
2, Ostrzeżenie. 


3) ke pieniem upałów i silnej operacji promieni 
śhych, należy uwracać uwagę na dzieci, które 

O podlegają porażeniu, aniżeli osoby dorosłe, 
igi jg żenie to kreślimy na podstawie wiadomości 

gnie już wypadkach porażenia. 

Mya daj 13-letni Juljan-S. z powodu przepalenią 
rx ną wej oś0w, zapadł na ciężką chorobę mózgo: 
Nd Wczoraj pięcioletnia dziewczynka, Anielka 
ska, córka konduktora kolejowego, bawiąc się 
og AE ym placu na Nowej Pradze w samo połidnie 
5 A Tycia głowy, uległa porażeniu i jeśt ciężko 


"W 
de ia x Jana Pieroni przy ul. OR 7 


wiście 
SBE laukowękim zatrzymano na ulicy zabłąkanega 


RUM szakania właściciela, konia: edeaiene arenie 


4 adm, Pogoni, 
i TAS Dpi ze manowi, podęzas przejazdu tramvajem, skta- 
w Rygi $ ibda ry A Wierający wo sle i rowersy. 
ty który: świ kradzież, ujrzał jednoczośnie jakiego 
at Y opńścił wagon i szybko umykał. 
SĄ UA iż u na rm się w pogeń, lecz tak nieszczęśliwie 
ł łamiąc nogę. 


n dja w; 
= 5 


R; 
4 


v wieczoru Jan Mystkowski, młynarz z pod Ra- 
ind W. AGE przy rogatkach, zabrał antjomość 


nim po aN 
Sżnięj j działo, nie pamięta, dość, że obudził się 


| nad ranem, tuż za mostem prowadzącym na Saską Kępę, bez 
4 
a 


S$ skrzypek tutejszy p. B, Siw poszakuje | 


zkańców Wilna posiada na sprzedaż skrzypce | 


WERE TWP NPC 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 23 maja 1890 r, 


gr 
j* Aokkowtysiny młynarz utracił 420 rs; gotowizną, otrzymaną 
adziąłów familijnyeh. | 
Wozoraj. o godzinie 101 si jogo tle 
czorą), o godzinie w oy 88 
Zysy Maremao er, przy ul. Ba ię Waliły ramaty, 
CRM który szybko szerzyć st ied skr domownicy 
ili przybycia trzeciego oddziału say 


+ Na licytacji, odp w ubiegłym tygodniu 

w Kielech, ża raty, Z EA AFER CH kredyto- 
wemu ziemskjemu, zostały sprzędąne zastępujące 
majątki: Lipie A, w pow. włoszczowskim, 300 mórg 
za rs. 9,000, pady Mendel Hej man; tudzież Ryko- 
szyn A, w pow, ieleckim, 368 mórg, ZA ES, 6,137, 
Ostątni majątel k kupił ABK Stumpf, 


+ Na stanowisku. 
Z Płocka korespondent nąsz donosi; 
„W. tutejszym szpitalu św, Trójcy zmarła. w obo» 
tę Starsza siostra miłosierdzią, ś, p, Tekla Pikalska, 


Nieboszczka zaraziła się od jednego z chorych ty- | 


fusem plamistym. 
„ p: Zofja przez lat 22 dozorowała chorych w szpi- 
talu naszym; umierając miała Jat czterdzieści parę. 
W pogrzebie jej, odbytym w d. 19-ym b. m Nir 
ło udział całe duchowieństwo miejscowe i nawetpo 
miejskie z księdzem oficjałem Motylowskim na 
czele. 
Aryeh karawan ze wała YE tru- 
kryjąca zwłoki Ś. p. siostry Pikalskiej, otaczał 
et ali A do, samego cmentarza tlum ludzi 
Yakelkich stanów. ” 


-+ Przed wyborami. 

Wybory do Towarzystwa kredytowego: ziemskie; 
go w Paski odbęda się w d 28-ym m 

Na listach zapisano: wybierających 6 5, wybieral- 
nych 471. 7 

Z komitetu wychodzą: Kurnatowski Witold z Woli 

Krokockiej, z 
sław z Posady. 

Na hitet każdego Z AŻ pe pods wy- 

stępca 


yrekcji głównej: Kowalski Włady- 


| ski Jan z Sr iyami i tę Zygmunt z Tomie, | | 


cego r dcę, pódlegają wyborom dwaj zai) 
Walce wchódzący na miejsce ustę ując 
PŁ. Zygmunta, wchodzi do dyre 


na lat dwa, 


"+ "Telefony na prowincji. ~ 

w tych dniach zaprowadzóna została komunika- 
| cja telefoniczna w fabryce szkła i kryształów w Ru- 
dzie. pod Chełmem. 
' Siecią telefoniczną połączono wszystkie oddziały 
fabryki, tudzież zarząd jej. 

Stację centralną uregdzono w glównym kan- 
torze. 
|  Polłaczenig tego dokónał p. A. Rouppert. 


+ Stary dom, 

W Piotrkowie rozpoczęto w tych dniach rozbierać | 
starożytny dom drewniany p. Uniszewskiego, ponie- 
waż już głęboko zapadł w ziemię. 

Jest to jeden z najstarszych w kraju budyn» 
ków, gdyź na belee; nad drzwiami wchodówemi, 
był wyrznięty rok, w którym budowę domu rozpo- 
częto, 

Był to rok 1410. 

Dom zbudowany był z drzewa modrzewiowego, 
które przechowało się zupełnie dobrze. 

+ Napad. 

W nocy ia d. 20-ty b, m. dokonano napadu w ce- 
lu rabunku na dwór we wsi Kołacinek, gminy Mro- 
ga-Dolna, pow. brzezińskiego. 

W dworku tym mieszkała staruszka, wdową, wła- 
śćicielka majątku Kołacinek, pani Kochanowska, 
z wnukiem i wnuczką. ` 

Pięciu zbrodniarzy wtargnęło w nocy przez WIA: 
mane okno; zabili tępem narzędzietu staruszkę, strze- 
łali następnie do wnuczki jej, która jednak nółstą 
zbiedz, a kiedy następnie przebudzony wnuk Kocha- 
nowskiej, siedemnastoletni chłopiee, wyszedł z fuzj 
i strzelił, napastnicy zabrali stolik z gieiędsiaj { 
uciekli. 

Rozbity stolik znaleziono następnie w ogrodzie, 

Wnuczką „pani Kochanowskiej w jednym zna: 
pastników poznała byłego karbowego, odprawionęgo 
przez Kochanowską w r. z. i odezwała się: 

— Chojnacki, co wy robicie? 

Napastnik w odpowiedzi kazał strzelać do niej j- 
dnemu ze swych towarz yszy. 

Lecz ten zdołał jedy ałę osmalić prochem twarz na- 
KA nie trafiwszy jej kulą. 

o kąrbowego aresz 


iejsca wypadku prowa się śledztwo sa” 


FAO 
so Gli- 
cji tylko | 


em 


sedziego śledczego powiatu brzezińskiego, p. Gutow- 
skiego, któremu asystuje towarzysz prokąratora 
z Piotrkowa, p. Lewandowski. 

Napad ten wywołał wielką panikę pomiędzy óko 
licznymi miesz zkańcami, którzy z niecierpliwością 
oczekują wieści o uwięzieniu wsz, wszystkich zbrodniarzy, 


+ Pożar w Mszczonowie. 

O ostatnim pożarze w Mszczonowie otrzymujemy 
następujące szczególy: 

„Ofiarą pożaru, który był nader groźny, padło tyl- 
ko siedem domów mieszkalnych drewnianych, prócz 
budynków gospodarskich, do nich należących. 

Ogień wybuchł z niewiadomej przyczyny w domu 

p. Ciszewskiego, położonymsw rynku i rozszerzył się 
; tak przerażającą szybkością, źe tylko iście nad- 
ludzkim wysilkom mieszkeńeów zawdzięczyć nale- 
ży, że całe miasteczko nie zostało obrśvcne w pe- 
rzynę. 

Szczególniej zaś w ratowaniu pożaru odznaczył 
się p. Borawski, tudzież dzierżawca starostwa mszczo- 
nowskiego, p. Albin Cieszewski, który zawsze w ta- 
kich razach z narażeniem własnego życia śpieszy ua 
ratunek mienia bliźnich. 

W gaszeniu pożaru brały udział: miejscowa dziel- 
pa straż ochotnicza, pod kierunkiem swego naczelni- 
ka, p. Chwietczaka, dwie sikawki, przysłąne z Woli 
Pękoszewskiej przez p. Jarą Górskiego, które przy- 
były w samą porę, sikaywki i narzędzia przysłane 
z Ra ziejowie, majątku > Szefa hr. Krasińskiego, 
wreszcie dwie sikawki e Źgrardowa, które zdołały 
przybyć dopiero pod konięe katastrofy. 

Wogóle zaznaczyć należy, że akcja ratunkowa 
w czasie ostatniego pożaru w Mszczonowie” była tak 
dzielną i tak wybornie kierowaną, a wszyscy niema] 


mieszkańcy, bez sóżnicy stanu i wyznania, Z takim, 


zapałem przyczyniali się do niesienia ratunku 
czyć sobie należało, ab 
a ch miast w podobnych chwilach tak samo się za- 
chowywali, a wówczas klęski pożaru byłyby u nag 
znacznie mniejsze.” 
* Zabójstwa. 


d, 18-ym b, m., w lesie, należącym do folwarku Pajęczno, 
w pow. noworadomskim, znaleziono trupa Bo oSOREŃ mię: 


| szkańca, Stanisława Ślusarskiego, z rozbitą czaszk. 4 
o pr 


| 


| 
|. 


ledztwo wykazało, że zabójstwo dokonane zost 
| kuba Niemca, stróża folwarcznego, z udziałem Rzoźnickiego, 
| znanego w okolicy koniokrada. 
abójców aresztowano. ` i 
Wieczorem, d. 10-go b. m., we wsi Gimajtowo pod Matat 
polem; wystrzałem z broni palnej, wymierzonym przez okno, 
zabitym został na miojsou Stanisław Błazis, miejscowy gospo- 
darz. 
Niewiadomy zbrodniarz zdołał zbiedz. 
„W d. 12-ym b. m. na drodze, prowadzącej do lasu, zwanega 
„Zapowiednik”, 
mi zwłoki 85-letniej Agnieszki Turskioj, z roztrzaskaną 
ową 
Podejrzng 0 zbrodnię mąż, z którym Turska żyć nie chcia- 
ła, został aresztówany: 


Pożar fabryki 


Wczoraj, -o godz. 9-tej wieczorem, 1i 2-ga część 
straży ogniowej zaalarmowane zostały groźnym po: 
żarem przy ulicy Pawiej. 

Paliła się fabryka jedwabiu, wstążek jedwabnych 
i materjałów trykotow ych, będąca własnością pp. 
Maliniaka i Fotlrgana, * a znajdująca się na gruncie 
p. Sachsa przy ulicy Pawiej gr. 34, 36 i 38. 

Gdy nadjechaly pierwsze dwa oddziały straży, 
poli się w dwóch narożnych oknach pierwszego 
c! lecz ogień rozprzestrzenił się niebawem. 

fabryce 1 nie było już nikogo, bo o godzinie 74 
wieczorem robotnicy wyszli z zakładu. 

Wkrótce jednakże nadbiegły robotnice i jęły okry- 
wać nader cenne maszyny przędzalniane, znajdujące 
się na parterze, gdyż przy energicznym rątuuku przez 
sufit przeciekała woda, a maszyny tę są nader wra- 
żliwe na wilgoć. 

Na pierwsze piętrze mieściły się składy towarów 
i warsztaty przędzalne. 

Ponieważ ogień wybuchł bardzo gwałtownie, 
ą dojścia od podwórza nr, 36 nie ma dobrego, straż 
przystawiła. przeto do okien drabiny i zalewała palą- 
ce się izby, rozbierając dach jednocześnie. 

Ratowano budynek, stojący na granicy dwóch nie- 
ruchomości nr, 36 i 38, z obydwóch Stroń. 

Q godz. 104 ogień był zupełnie opanowany. 

Na miejseu katastrofy znalazł się wszystkie od: 
działy straży, z pułkownikiem Curikowem na egele. 

Panyke ubezpieczoną była w Towarzystwie „Mo- 
skw4”. 

Straty, zrządzone przez pożar, są Znaczne, albo- 
wiem oprócz zerwania dachu i spalenia się sufitu 
i okien, fabryka uległa zniszczeniu, a mianowicie 
warsztaty na poddaszu i pierwszem "pietrze są pia- 
wie zupełnie zrujnowane, żaś na parterze uległa: za- 


mo eniu cała maszynerja, 


ócz tego zniszczone zostały materjały i gótowe 
wyroby, jakie znajdowały się w fabryce- 3 


że ży- 
mieszkańcy wszystkich ìn- 


w pow. łukowskim, spostrzeżono leżące ną , 


+ i 


A, "ie akalaeia IA tc NEER E P | CWC AI znin zatrudniała 150 robotników, przeważnie 
obiety. 

Straty obliczają na 40,000 rs. 

Przy gaszeniu pożaru kominiarz pierwszego oddzia- 
ła straży, Feliks Wesołowski, spadł z sufitu pierwsze- 
go piętra na dół i uległ stluczeniu lewego boku, “zaś 
żołnierz czwartego oddziału, Jan Sałkiewicz, prze- 
biegając przez ulicę, został uderzony dyszlem nad- 
jeżdżającej dorożki w lewy policzek, tuż obok oka. 

Pierwszego odwieziono do koszar, drugiego do 
szpitala św. Ducha. 


NOTATNIK TERMINOWY. 


= D. 24-go b. m., o godz. 6-ej po południu, edbqdzie się wi- 
żyta jeneralna członków delegowanych Towarzystwa dobro- 
czynności w paronia XXV-ej pod rogatką powązkowską, 
<= Do d. 24-go b. m. składać można prośby o przyjęcie do 
jerwszej klas; piątego gimnazjum męskiego warszawskiego, 
Donis wstępne trwać będą od d. 28-go b. m. do d. 10-go 
CZerwWYca. 
~- Od d. 24-go b. m. na kolei iwangrodzko-dąbrowskiej ZA” 
cznie „obowiązywać taryfa specjalna na przewóz zboża od nie- 
których stazyj kolei poleskich do stacyj: Granica i Sosnowice 
kolei dąbrowskiej. 
— Od d. 24-go b. m. zacznie funkcjonować prawidłowo głó- 
wna Nasa Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Warsza- 
wie, ząmknięta przez dni 10 z powodu półrocznej rewizji. 


-mp 


NEKROLOGJA. 
> OTTENDER, ©. EBELE AEE A P NKA AŻ E EET 


e. 
ofa 2 Grabkowskich Blokowa, 


córka KA i Marceliny z Bonieckich, po ciężkiej 
chorobie epena. lat 29, rozstała się z tym światem 
w Sokołówce, gub. podolskiej, w dniu 16-ym maja 
1890-go r., osierocając męża i nowonarodzonego £yna. 
Nabożeństwo żałobne za spokój jej duszy odbędzie się 
w. d. 28 maja, o godz. £i-ej rano, w kościele parafjalnym 
w Klwowie, pow. opoczyńskim, g. radomskiej, po ukończe- 
niu którego zwłoki złożone zostaną w grobie familijnym 
Grabkowskich, na tamtejszym cmentarzu, na które to 
obrzędy ozoskały mąż i rodzina zapraszają krewnych, 
przyjaciół i i znyjomych. —1935— 


+ Dziś, to jest dnia 23-go b. m., jako w rocznicę śmierci 


'ś.p.Jakóba Orłowskiego, 


b. prezesa sądu kr. w Płocku, odbędzie się w kościele św. 
Anny (po-bernardyńskim), na Krakowskiem-Przedmieściu, 
o godzinie 40-ej rano, wotywa żałobna, na a pozostałe 
żona i dzieci zapraszają. —717r— 


sb: 


IZABELLA z LENTZKICH LAUBER, 
obywatelka m. Warszawy, żona radcy prokuratorji, po 
kilkoletnich cierpieniach, przeniosła się do wieczności dnia 
21-go maja w wilji Grochów pod Warszawą, przeżywszy 
lat 42. głębokim smutku pogrążeni mąż i dzieci za- 
praszają krewnych, przyjaciół i i życzliwych na obchód po- 
grzebowy , odbyć się mający w d. 23 maja, w piątek, z ka- 
plicy cmentarza ewangelicko-augsburskiego, o godz. 

po poł., poczem nastąpi złożenie zwłok do grobu rodzin- 
Sado: Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—1927 


+ W sobotę, dnia 24-go maja odbędzie się nabożeństwo 
żałobne za duszę 


ś. p. Jmji 1** ślnbn Rand, 2% Nagórmej, 


w kościele powązkowskim, o godzinie 9-ęj i pół zrana, na 
które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. 1934 | 


Lelegramy „kurjera Warszawskiego", 


Wiino 22-go maja. n (Tel: pryw. Kur. War.) — 
Na dzisiejszych wyścigach w pierwszym biegu „Mo- 
nopol” p. Jana Ursyn-Niemczewicza został zwy- 
cięzcą w biegu z „Bohunem” hr. Ledóchowskiego. 

„Tirard” pp. Wotowskich i hr. Ledóchowskiego sta- 
nął pierwszy u mety w drugiej gonitwie z „Dear- 
Boyem” p. St. Niezabytowskiego. W trzecim biegu 
pierwszym stanął u mety „Sawozwaniec” hr. Lodó- 
chowskiego. W ostatnim wreszcie po wycofaniu 
„Adelaidy” br. Wrangla, nad „Czajką” odniósł zwy- 
cięztwo „Niemen” ks. Erixtowa, pochodzący ze sta- 
dniny hr. Ledóchowskiego. 

Wiedeń 22-go maja. (7a. pr. K. W) 
Księżna czarnogórska przybędzie ną kurację do 
Karlsbadu. 

Lwów 22-g0 maja. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Koszta sprowadzenia zwłok Mickiewicza „zostaną 
pokryte z fi z funduszów kraju. 


W dru drukarni } Kurjera War Warszawskiego Plac Teatralny ur. 473c (nowy 8 
Redakt tor Francisyek Glszewski — Waydawcw: acław Szymanowski i 
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Praga czeska 22-gomaja. (Tel. pryw. Kur. 
W.)—Czech donosi, że hr. Taafe zaofiaruje młodo- 
czechom koronację cesarza Franciszka Józefa na 
króla czeskiego w zamian za przyjęcie ugody. Infor- 
macja ta wymaga potwierdzenia. 

Berlin 22-go0 maja. (Te. pr. Kurj. 1 'arsz.) — 
Kanclerz Caprivi oświadczył, że osobiście nie sym- 
patyżuje bynajmniej z przymusem paszportowym na 
granicy alzacko-lotaryńskiej. 

Berlin 22-go maja. (Tel, pr. Kur. W.) — Dzi- 
siejszą Nationalzeitung donosi, że podpisanie nowe- 
go traktatu o osiedleniu z Szwajcarją lada chwila 
jest oczekiwanem (dotąd obowiązujący, a wypowie- 
dziany przez Niemcy traktat upływa z dniem 20-ym 
lipca r. b.; przyp. red.) ` 

Berlin 22-g0 maja. (Tel. pr. Kurj, War. )— 
Kanclerz państwa zezwolił na dowóz nierogacizny 
z Węgier i Galicji do dalszych sześciu miejscowości 
na Szlązku. 

Poznań 22-go maja. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Sprzedaż Dziewierzewa w ostatniej chwili wstrzyma- 
na. — Hr. Józef Czarnecki z Ruska nabył od wdowy 
Fryderyki Bandelow, z domu bar. Kottwitz, dobra 
dobrzyckie, położone w powiecie kożmińskim, skła- 
dające się z wsi: Klonowa, Koryt, Augustynowa, No- 
wego Świata i Bugaju—razem 9000 morgów magde- 
burskich pięknej pszennej ziemi. Dobra te były 
od 54-ch lat w rękach niemieckich. 

Paryż 22-go maja. (Tel. pryw. Kur. War)— 
Carnot wyjechał wczoraj wieczorem w nową podróż 
do południowej Francji. Przybywszy dziś o godzi- 
nie 8-ej zrana do Montelimar, rzekł w odpowiedzi 
na wygłoszoną ku czci jego mowę, że misją jego jest, 
bronić rzeczypospolitej silnej, wyrozumiałej i uczci- 
wej, jakiej życzy sobie ludność Francji. Tłum wy- 
, prawił Carnotowi owację. (Aj. półn.) 

Paryż 22-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Izba deputowanych odrzuciła na posiedzeniu dzisiej- 
szem 349 głosami przeciw 189 ustawę prasową, 
uchwaloną przez senat. (Aj: półn.) 

Avignon 22-g0 maja. (Tel. pryw. Kur. W)— 
Carnot przybył tu dziś o godzinie 1l-ej zrana. Gęste 
tłumy ludności przyjmowały go z zapałem. (Aj. półn.) 

Londyn 22-50 maja. (Tel. pryw. Kurj, W.)— 
W dwóch prowinciach brazylijskich wybuchło po- 
wstanie. Wojsko strzela ostrymi nabojami. 

iłzym ?2-go maja. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Zaburzenia agrarne przybierają wielkie rozmiary. 
Wojsko strzelało. Wielu liczą zabitych i rannych. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 22.90 maja. (Tel. prywatny Kurjera Warsz.) — 
Giełda dzisiejsza rozpoczóła zwykłe czynności w bardzo mo- 
cnem usposobieniu W ciągu trwania obrad wystąpiono je- 


dnakźe z dość licznemi. reałizacjami, skutkiem czego tenden- | Kurjerski 3 klasy 


cja zebrania osłabła cokolwiek, podczas gdy zasadnicza tenden- 
cja giełdy pozostaje mocną. Ruble w tranzakcjach końcomie- 
sięcznych, za które początkowo osiągano 238.25 straciły przy 
notowaniu urzędowem 25 fen. W porównaniu z wczorajsze- 
mi kursami zyskały ruble obrotach natychmiastowych 29 fen. 
i tyleż w dostawowych. Warszawa krótkoterminowa lepiej 
o drobnostkę a krótki Petersburg o 26 fen., podczas gdy długi 
gorzej o 10 fen. Przekazy na Wiedeń niżej również krótkie 
(172.95), a długie (172.30), Zpapierów listy zastawne ziemskie 
nie uległy zmianie, podczas gdy listy likwidacyjne podniosły 
się o 80 kop., a pożyczki wschodnie o 20 kop. Mniej pła- 
cono za 4'j, pożyczki konsolidowane z r. 1880-go, tyleż co i 
wczoraj za %!/-0/, listy zastawne. russkie, i kupony celne, wię: 
cej natomiast za 64 russką rentę złotą. Akcyj kredyto» 
wych austrjackich nie dotykano. Dyskon-to prywatne pozo- 
stało na wysokości wczorajszego poziomu, Żyto chętnie ku- 
powane i mocniej, a ceny w obu terminach o 1 m. 75 fen. 
droższe. 
Berlin 22. go maja (notowanie urzędowe giełdy.) 


Bil. ban. rus.w tr. nst, 23325 /Akcjed,ź, war.-wied, === 
Weksle na Warszawą 232.70 Akcje kredytowe 
Wek.ną Petersb. krót, 232.25 „Weksle na Lon, kr, 
Wek.na Petersb, dług. 229 90 
Bil. ban.russk. nądost, 233,— 
Wschodnia poż. I[em 71.70 
Listy zast, serji I-ej 67,40 
Kursa 2 21-go maja: 233,— „282.65, 232,—, 230,—, 232,75, 
71,50, 67.40, 163,—-, 157,25, 150.25, 


20.34 

dł 20.245 
‘Żyto w tow. gotow, 159.— 
Żyto na wiosnę 152,— 


Nr141 


"Bprawęsdnnia z targów. 


Targ zbożowy na Pradzo ii dnia 22-go maja sposoban 
był spokojnie, a dowozy wynosiły ogółem 11 wagonów. 
dowóz wynosił 4 wagony; Ebeye ziarno kupowany lą 
74—76 kop., średnie 70— 72 op., ordynary, da i 
mad Owies bez zmiany; wyborowy po 
średni po.80 do 86 kop. i ordynaryjny po 75 do "78 "op. 
pud; dowóz wynosił sześć wagonów, Jęczmień spokejnier ada 
desłano jeden wagon, sprzedano dwa wagony: po 78 do 63 kop 
Kasza jaglana bez obrotów. 

Gdańsk 21-go maja. — Pszenica krajowa była dziś wir 
bem usposobieniu, a gatunki poślednie miały zbyt tylko a 
cenach znacznie niższych. Towar tranzytowy również po | 
bem zapotrzebowaniu; skutkiem czego dokonano tylko niewi iewieą 
kich trańzakcyj. Płacono za polską tranzyto iasno-pstra 
fant. 141 marek, ładną wysokr-pstrą szklistą 181 f 156 mó 

za tonnę. Terminy transito: na maj-czerwiec 139-m. w e] 
fiarowaniu, 138'/, mar. w zza na czerwiec-lipio0 
m. w zaofiarowaniu, 138!/, m. w poszukiwaniu, na lipiec gó 
pień 188 mar. w zaofiarowaniu, 137! m. w poszukiwanim 
wrzesień-październik 185 m. płacono, na Lane 
185 m. płacono, : Cena acyjna tranzytowej o 
bez zmiany. Płacono za russkie tranzyto 194/5 a 125 T 
mar., 122/3 f. 102 m. Wszystko za 120 f£. itonnę, Term 
na maj -czerwiec krajowe 142 mar. w zaofiarowaniu, 1% 
mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec tranzytowe 101!/: Bel 
101 m. płacono. na lipiec-sierpień krajowe 188 mar. w %, 


> 


fiarowaniu, 1871h mar. w poszukiwaniu, na wrzesień 950 
nik. krajowe 185!/ą mar. płacono, dolno: „polskie 97'a m. W n% 
fiarowaniu, 96'/, mar. w poszukiwaniu, tranzytowe 96 
BEES Cena regulacyjna dolno-polskiego 102 mar., tran 
towego 101 m. Jęczmioń tar) z rysy russki tranzyto 101 = j 
mar., 108 f., 109 f. i 109/10 f. 99 m., jasny 107 f., 109/10 5 
110/11 £. 107 m. za tonnę, Groch krajowy zielony 'pośledni I, 
mar. za tonnę targowano. Otręby gam na TT e 
rzem grube 3.45 m., 3.50 m., miałkie 8.40 mar. 
„wani płacono. Spirytus, nie podlegający cłu, w ała 
towym 533/, mar., w poszukiwaniu, na październik-gru 
51 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 511/, m w posik, 
waniu; podlegający clu w towarze go towym 331), mi mar. -a 
szakiwanin, na Daidsiornikogrnasik SL m mar. w posz " 
nin, na listopad-maj 32 mar. w poszukiwaniu. Dla cukró 
Gdańsku tendoncja niechętna, : 


KĄPIELE „RZYMSKI 


Krakowskie-Przedmieście X 58, 
Prysznic po kop. 


— Warszawska lecznica dla 
rząt, Hoza 64, lek. wet. Andersa i 02’ 
nockiego. Lecznica otwarta od godz. gej ° j 
lżej rano i od 2—46j po poludniu. 188%, | 


— „PLUTON* Hawa pas na, Oyh $ 

rja wlasnego wyrobu, kawa Zołędziowd» 

wa żytnia i cykorja figowa w arsz 506 
ulica Chmielna nr 14. cj 


Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 


POCIĄGI | mmtiemó 
oai 


Warszawsko-wiedeńska: 

bed ieszny 3 klasy . 

sobowy 3 klasy 

O wozliejie 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 

z koia ą łódzką.) 

Kurjerski I i II 

(Wagony Aat I-ej iIT-ej kJ. 

idą do granicy, dalej tylko I-ej kl.) 


Warszawsko-bydgoska: 


Osobowy 3 klasy. . 
Osobowo-miejscowy 3 kl. dò Kutna 


bylas poj chce are ye 
Kurjerski 2 kl. do Brześcia . . 
Pocztowy 3 kl. do Brześcia . . . 
Towarowo-osobowy 3 kl, do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3'kl. do Łukowa 
"Towar.-osob. II i III kl. do Mrozów 


Warszawsko-petersburska: 
Poczt.3 kl. do Wilna, 2kl, do Petersb. 
Osobowy 3:kl.. 


Nadwiślańska do Kowla: 
Osobowy (także do. Dąbrowy i 
Ostrowca) . 
Pocztowy (także do Kielc i Kolu- 
szek). . 
Towarowo-osobowy do Otwocka . 
Miejscowy do Lublina (także do 
Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) . 


Nadwiślańska do Mławy: 


y 

Osobowy do Nowogieorgiewska . 

Osobowy w święta i niedziele z No- 
wogieorziewska . 

Obwodowa z kolei MCP: 

Osobowy . 

Osobowy . . 

Obwodowaz kolei terespolsk.: 


Osobowy 
Osobowy . 


